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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
Stroskana Żona zF am ilją  ś. p. F re d e ry k a  

Adolfa -Roem era  Doktora M. i G. zm arłego d. 
1S b. m. w 58 roku życ ia ,  zapraszaią k rew ­
nych i znaiomych na wyprowadzenie ciała 
z, domu własnego pod Nr 1070 p rzy  ulicy Kró­
lewskiej ,  iutro o godzinie 3 po południu  do 
Kościoła OE w ang ie lickiego , a z tarntąd na Smę- 
tarz Ewangielicki.

R a d a  T ow arzystw a  W yrobów  Zbożow ych. 
Życzący terminować we M łynie  parowym, 
mogą się zgłaszać codziennie do P. D yrek to ­
ra K rem ky mieszkaiącego w tymże Młynie.

Za 100 zł: w Listach Zastawnych żądaią zł: 
85 gr: 15,’daią zł: 85 gr: 10.

JP. Jan G regoar  ( G re g o i r e ) doskonały 
lironzOjWnik, rodem F ra n cu z ,  od lat k i lku ­
nastu osiadły w W a rsza w ie , po kilko  dnio­
wej ch o ro b ie , maiąc lat 30 k i l ka ,  wczoraj 
rozstał sję z tym światem. B y ł  on wspólni- 
Mcm ś. p. Jana N o r b lin a , i właśnie w rocz­
nice zgonu iego , żyć przestał!  Obadwainie- 
li wykonać odlanie posągu K o p e rn ik a , co 
pizez drugiego niedawno uskutccznionein zo- 

- stało. ś . p .  Gregoar iest powszechnie żało- 
w any. —  Nieszczęśliwy przypadek  wczoraj 
przerw ał dni ś. p. VVJP. Karola G alie  Budo­
wniczego, powoził się małemi .sankami, a do- 
ieżdżaiac do fabryki Kobierców na S o lc a ,  
k o ń 'ro z b ie g ł  s ię ,  sanki sję przewróciły , ś .p .  
G alie w y p ad ł  i tamże na miejscu zakoń­
czył życi . .

G dy Brytańskie i Zagraniczne Tow arzy­
stw© Asszkurac.yjne przeciw ogniow i i na ży ­

c ie , A llia n c e  zwane, mnie swoim mianowało 
Aicntem; gdy wysokie b ł a d z e  Rządowe ł a ­
skawie raczyły  mi udzielić pozwoleniena w y­
stawienie takowych assekuracji; mam przeto 
zaszczyt donieść o tern szano: Publiczności, a 
razem oznajmić, iż gotów iestein w iimeniu wyż 
rzeczonego Towarzystwa Wejść w układy wzglę­
dem assekuracji p rze c iw  ogniow i, a ssekuracji 
na  życie  i wydawać potrzebne do tego dokum en­
tu. Warunki i prawidła w edług iakieb Towarzy­
stwo działa, będę  sobie miał za przyjemność 
w każdy m czasie zgłaszaiącyro się do kantoru 
mego przy ulicy Danielowiczowskiej, pod N r 
617. przedstawić i pewny ie s to n  ze te odpo­
wiedzą w każdym  względzie Życzeniom Jnte- 
ressantów, gdyż Towarzystwo A llia n c e  nie- 
ty lko największe bespieczeństwo zapewnia, a- 
le nadto słuszność i prawość niezmiennie każ­
dej iego czynności przewodniczą, f— Przytem 
mam honor nadmienić, iż gdy stosownie do 
udzielonego mi pełnomocnictwa przez wspe- 
mnione Towarzystwo A llia n c e , wszelkie u k ła ­
dy (Police j tu na miejscu w Hamburgu prze- 
zetnnie podpisanemi być powinny, przeto u- 
kładaiacy się ź domem moim handlowym w War­
szawie, zechcą zwrócić uwagę ażeby w miejscu, 
gdzie wydrukowanem iest słowo: Eingeschri-  
eben, wyrażonym b y ł  podpis upoważnionego 
przezemnie do tej czynności JP. A. Graden- 
witza: a w miejscu, gdzie wydrukowanem iest 
słowo: Untersucht, podpis Pana L. P. Ollen- 
dorfa. —  H am burg  d n ia  1 S ty c zn ia  1829 ro­
ku. —  G abryel B ergson

Wdowa Żydówka, la t  34 naaiąca, dla prze-
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mycenia- wódki na swą- potrzebę-(była Bowiem 
nałogowa, piiaezkn) udała  sig- oncgdaj zaro-  
gatk i Czerniakowskie',  wracaiąs,. chcącprzejść 
przez okopy wpadła w dół,  z. którego; n ie-  
mogąc sig wydobyć, w skutkń  przemrożenia 
się zakończyła życie. Znaleziono, przy  niej 3!
pęcherze z. wódką.. ----  K a ta rzy n a  K a m iń ska
lat 80 mąiąca-,. przyszedłszy  onegdaj z. N a d a ­
rzy n a  do W a rsza w y , udała sig na gorg pod 
strych do domu; przy ulicy W ie lk ie jr w k tó rym  
przed k ilką  łatami, -w służbie zostawała i  tam 
Łez wiedzy domowników nocuiąc, zmarzła..

Pisma- sławnego W a g n e ra  zawierające Po­
ezje, Romanse iako też dramafycz; Dzieła,,  po* 
Niem iecka,, w 1.2 Tomikach-,, są do nabycia; 
w. K sięgarn i A. B r z e z in y  i  Komp:. za. złp.. 36..

Dziś zimna stopni 2.0.
W y lą te k  z  l is ta  F ra n c is zk a  S ia rczy /isk ie -  

gO' w  ty ch  d n ia c h  odebranego■ nr W a rsza w ie - 
»Było moim zam iarem  złożyć p rzyda tek  do* 
obrazu, w ieku Z y g m u n ta  I I I ; al'e zebrawszy, 
obfite w.tym; przedm iocie zapasy,, zważywszy 
trudność' oznaczenia, granic wiekowi Z yg m u n ­
ta  I I I ,  a brak  narodowego; słownika ludzi zna­
m ienitych,.  lak i  prawie każdy naród  uksz ta ł-  
cony w piśm iennictw ie posiada , przedsięwzią­
łe m  ogromną pracę- ułożenia Słownika znako­
mitych; Polaków lub. cudzoziemców którzy sig 
iakiinkolwiek sposobem kraiiowi naszem u za­
służyli. Jeżeliby w iek  m ó j ,, nie dozwolił mii 
dokonać tego d z ie ła , zostawię '  przynajmniej,  
zbiór ogromny zapasów ,, k tóre  komuś, doko­
nanie tego zamiaru; ułatwią.

R O Z M A IT O Ś C I-
P rzed  4ma wiekami* iuż W ito fd l  WiieHtiiXi^- 

£e Litewski usiłowania rob ił  wstawianiu; mo­
stu ha łańcuchach. K iedy  W ła d y s ła w  J a ­
g ie łło  w.nieporozumieniu z nim będący. oble­
g a ł  G rodno , chcąc w każdym razie skuteczną 
nieść pomoc G ro d n ia n o m , iuż to w zm acn ia-

iir za łog i,  iuż w dostarczaniu żv m o ś c i  , W i  
lo łd  u kuc kazał bardzo gruLc -i ; li c! i  żela­
z n y ,  ten umocować w Wyższy.n zamku G ro­
dzieńskim (gdyż niższy iuż Polnej wzięli);  
przez cały N iem en  przeciągnąć; do niego po- 
przywiązywać łodzie  , i takim sposobem most 1 
utworzyć. D obrze sig udał  fen pomysł W i­
to l d a ; lecz żołnierze polscy chąc przeszko­
dzić utworzonej kommnnikacji,, nacię li  wiele 
ogromnych drzew sosnowych, połączyli  r a ­
zem i puścili ie korzystaiąc '/.gwałtownego 
wiatru z.wędą naprzeciw tem u mostowi. So­
sny te za pędem bystrej rzeki gwałtownie 
w niego u d e rz y ły ,  poroztrącały s ta tk i ,  zerwa­
ły  łańcuch,, mnóstwo Niemców pomagający eh 
W ito ld o w i , wstawianiu mostu potopiły,,  ie- 
den tylko Niemiec ocalał,, od którego W ł a ­
d y s ła w  J a g ie łło  dowiedział się o stanie woj­
ska W H o łd a ,  poczem. zamek Grodzieński nie 
bawem; sig p o d d a ł .—  Dnia 20 Stycznia; 1270 
(pisze Stryjkowski) w ziemi Krakowskiej, we 
wsi N a h ie l, 36 dzieci żywych iednym poro­
dzen iem  szlachetna. M a r g a r e la , małżonka 
Grafa. W irobosław a-  urodziła ,, które- tegoż 
dnia pomarły. Tegoż roku druga C echna  i- 
iwien.iem,, (JO dzieci także iednem rodzeniem 
porodziła- Wszakże- i; A w ic en n a  pisze w księ­
gach o zw ierzętach, iż iedna nie wiasta 78 dzie­
ci miała iednem porodzeniem ; także A lb er-  
tu s  M agnus  pisze-iż. iedna niewiasta półlora- 
sta dzieci; w ziemi' niemieckiej; iednem; poro­
dzeniem; m ia ła ,  ale niedonoszonych i m ar­
twych ,. a każ/de- nie było' w iększe , iedno iako 
palec mały u rgki mgzkiej.. Tegoż r: ( I 2 7 0 ) p o d  >
K a liszem  u rodził  sig Cielec o Tmiu nogach rdw u 
głowach zpsiem i zębami , z k tó rych  iedna 
głowa na własnem;, przyrodzoneim miejscu, a 
druga u ogona była; ścierwa iego ani psy ani 
p tak i n ieśmiały się dotknąć. Tegoż rdku, pi­
sze ieszcze S try jk o w sk i,  w rzekach Szlązkich i
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Orh ~ i O sne  pi-z.vZ dni y o d a b c /a  wat p ły ­
nęła (!?), a w i wsi MeAućkwze krwawy deszcz 
przez 3 (liii- padał; tudzież ocł 20 Czerwca do 
połowy Sierpnia deszcz gwałtowny we dnie i 
w nocy bez- przestanku szedł,, a gdy rzeki 
wezbrały,, sioła, dwory, miasteczka w niskich  
polach leżące,, zatopiły, lak, iż tylko wierzchy 
budynków widać było z wody. W inią- tez i 
N a rew  wszystko cokolwiek nad niemi było po­
wywracały i gwałtownym potopem role pops o- u 
wały. —  Trwałość życia ludzi żyjących w 
wiekach starożytnych nieróżniła s ię  od tera­
źniejszych czasów. Po Moj-Łeszu. wiek stule­
tni za bardzo rzadki by ł uważany. Z po­
między Greków o iednym tylko E p  amin,o d e ­
sie z K rety  wspominają starożytni pisarze, 
który przeżył lat 157. Szczególniej zastana­
wiającą iest rzeczą, że znnjduią się nader li­
czne przykłady bardzo podeszłego wieku A k to ­
rek R zym sk ich . Pewna L u c ja , bardzo m ło­
do' wstąpiwszy do teatru, pozostawała w nim 
przez cały wiek i okazała się leszcze' na sce­
nie w 112 roku życia. G a ler ja  K o p ia lą , a- 
ktorka i tancerka razem, w 90 lat po pier- 
wszem wystąpieniu, iak cud znowu Wystąpi­
ła dla powinszowania Pom peiuszow i]  iednak 
to nieraz ostatni, występowała bowiem ieszcze 
w czasie tryumfu A u g u s ta .

Potwierdza się wiadomość,, że w wielu pro­
wincjach rządzonych przez Baszów Tureckich,, 
wybuchnął bunt, szczególniej w L iw a d ji  i 
okolicznych powiatach,, do czego nawet przyłą­
czyli się Albańczykowie. To zdarzenie iest 
oliropnenr dla rządu Tureckiego, który z trwo­
gą oczekuje" zbliżenia wiosny. —  D ostrsegacs  
A u s tr ja c k i  donosi, że Korsarze Greccy zno­
wu napastują, chwytają i rabuią wszelkie o-- 
kręty europejskie, a nawet należące do Mo­
narchów opiekuiących się Grecją! —  Dono­
szą z Stam buiuy, że Sułtan rozkazał Wielkie­

mu Wezyrowi, aby pod utratą życia, starał 
się wynagrodzić wszelkie- straty wydarzone 
wciągu zeszh-.go roku. — Dziennik R lim u n t-  
sk i donosi, iż na muraoh Rit* Jancrjn- przybito 
kartkę z następuięcym napisem: »Brazy!ja-
nie! miejcie się na ostrożności, Byat naszego 
Cesarza obalił Konstytucję Portugalską, ń Gdy 
się D oń Ped.ro o tern dowiedział, rozkazał 
przynieść sobie kartkę- i dopisał własnoręcz­
nie te słowa: «Ręka która dała Konstytucję,
potrafi ią utrzymać’,)) i zalecił aby ią na po-  
wrot w temże miejscu przybito.

M yśli.— Zawiść trwa dłużej niżeli szczęście 
tych , którym zazdrościmy.—  Mało mówimy,, 
gdy próżność nie iest pobudką do-mówienia. 
— Pochlebstwo iest fałszywą monetą, której 
próżność kurs nadaie.— Wielu ludzi pogardza 
dobrem , lecz mała liczba umie go sprawić. 
— Miarą chwały człowieka powinny być spo­
soby i środki przez które i ej dostąpił.------
Przy pierwszej miłości kochaią kobiety ko­
chanków’ , przy dalszych samą miłość. —  U- 
m ysł człowieka iest prawne zawsze opieszalszy 
a niżeli ciało. —  Największa sztuka zdatnych 
ludzi,  zasadza się na zręcznemukrywaniuich  
zdolności. W ro n a .

W  nabożnym kraiu) na Ż m u d z i ,
Kaz przy drodze na kośc ió łku ' ,
Siadła  wrona ną, w ierzchołku.
Ktokolwiek tędy przechodził  złudzi,
W n e t  Boży dotnek uszanowano:

Czapka do r ę k i ,
Ten- zgią ł  k o lan o ,

T am ten  nabożne zaczął  piosenki;
A wrona wszystkim k łan ia  s ię ,  kłania 
—  Pan Bóg wam , p raw i, .

Pobłogosławi 
Za te dowody u szanow an ia .—
Zkądże spytacie ta grzeczność wrony ?
Ach ! czyż to ieden co trafem siedzi*
Na wielkich skarbach, lub na urzędzie ,
Myśli  że iernu biią pok łony  ?

Z -P oezji M assalskiego
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S Z A R A D A .  
l i i e  p ł y n i e ,  czyń ‘i g l e  za poczciwych Ludzi  
G d y  są w pot r zebi e  lub n ag ły m  p r zyp ad ku .

W s z y s t k o  strz -źe od upadku  
G d y  się k to  w przechodz i e  t r udz i .

( Zeszł a  Sza rada  W ę g ie r k a .  )
P R  Z  Y J E C H A L I  d o  W  A  R S  Z A  W  Y.

Eujno Lud; Oh:, W łady: Ob:,  Panowa P u łk o w n i­
kowa, BUniecki Lud: O b ,  Wilczopbjskj Stani: Ob:, 
Roszkowski Michał Ob:, Sołtyk Frań: Hi:,  Modze­
lewski Michał,  Ppsztynik Jan Ob:, Rembielińs|u 

• Jan Ob:, Trus'kalaslyi Alcxan: Ob:, Alex. Woj: Ob:, 
Boniecki Aulo: Ob:, Świecki Kaie: Ob:, Lutynski
.Łuk: Ob:, Gostkowski Paweł Ob:, Barcicki Hipolit  
OJi:, Gości,cki Arkady: Ob-, Potalicki Kasper Hra:, 
Stawski W-aJen: Ob:, Sarnowski Stani: Ob:, Grabo­
wski Józ: Ob:, Cielecki Onufry Ob:, Barzykowski 
Antoni Ob:, Tyszko Andrzej Óby':.

D O N I E S I E  M A .
K o le n d y  W a r s z a w s k i e j  zawierającej :  Powrot  

-Z maska rady  w  wilją Nowego  r o k u ,  najnowsze 
Śp iewki  t e a t r a l n e ,  r óżne  Poezje  i Zagadk i  
e t c : ,  n abyć  można w Ks ięgarn iach  War szaw­
s k i c h ,  vv sk l ep i e  ubogich i w handlu  C iecha ­
n ow sk i ego ,  Ke li ehe na i Wernera  za zło:  1
e r o :  I? e x e m p l a r s .  _ ,
B P o d p i s a n i  póspieszaią donieść P. P.  iź do i eh s k ł a ­
du przybył  znaczny transport Kaloszów tnę z kich 
z futrem (ivcz-asie tęgich mrozów bardzo uży tecznych) 
oraz nowe modne Kalosze datns1. ie cieple z w łócz­
ki gustownie zrobione. —  E . Jliidszon i Zanders,  
przy ulicy Długiej Nr 587.

W  domu Hóslero.wski zwanym pod Nr 451 przy 
julicy Krak: Przedni: iest do naięcia od W. N ocyr ,  
b.  Sklep z -ma Stancjami, w którym niegdy Handel 
Szlcnkiera «xyśtował.  Wiadomość o warunkach 
powziąść można u  Rzadcy domu lub u Właściciela 
ini.eszkaiacego w Pałacu Podkańskich pod Nr 557.

Na dniu 27 Stycznia 182.9 i następnych o godzi­
nie 2  z południa w doiru przy ulicy Belwederskiej 
pod Nr 3005 położonym, sprzedane będą przez p u ­
bliczna Licytacją  za gotowe natychmiast płacić si.ę 
miane pieniądze, wszelkie Ruchomości do pozosta­
łości niegdy Marcina Piotrowskiego Rewizora Ro­
gatek Belwe derskich należące, iakoto: Zegarek sre­

b rny, Bielizna i Garderoba męzka, Meble,  Miedź, 
naczynia Kuchenne i t. p. effekta, a to na żądanie  
Kuratora  nieobecnych SnkccssOrów i w skutku upo­
ważnienia Praesidji  T ry b u n a łu ,  oczein podpisany 
lle ient  chęć kupna maiących niuiejszetn zawiadamia.

Kowalewski  Reient W . M.
Dnia 20 Grudnia r. z. w Pałacu Zienteckich na 

Ki ako wski em Przedmieściu odchodzącemu przed go­
dziną 4 ,a po południową z exatninO Guwernantek 
podany b y ł  Płaszcz granatowy, watowany, z p o ­
czwórną peleryną i kołnierzem axamitnym tak po ­
dobny do mego, że dopiero nazniutrz zamiana spo­
strzeżoną zosta ła .  Gdy nieprzystoi ubierać się w cu­
dzą odzież, upraszam zatem żeby właściciel zamie­
nionego płaszcza do Szwajcara w korpusie wspo- 
mnionego Pałacu zgłosić  się raczy ł  Ld.

M aiła  świeżego, z dobrego urządzenia iuź od da- - 
wna znanego, i na teraz co Piątek nabyć można, 
p rzy  ulicy Krakowskie  Przedmieście, w domu W. 
R ysa  Nr 385, przeszedłszy przez Kamienicę w pa- 

- wilonie po lewej ręce, na pierwszetn piętrze w mie­
szkaniu podpisanego, za funt  zł:  1 gr: 10.—

Nowakowski.
Za potnienia cenę różne Fu tra  do sprzedania ia ­

k o to :  piękne żółte  L isy , .dw a  czarne futra, z tych 
iedno Niedźwiedzie, dwa płaszcze z Sukna dobrego 
szaraczkowego, ie.den nowy, a drugi m a ło -c o -u ż y ­
wany, obadwa futrem podszywane. Życzący sobie 
nabycia którego z tych Futer ,  zgłosić się raczy w każ­
dym czasie do Gospod-irza domu Nr 1835 przy u- 
licy Zakroczymskiej

Podpisany potrz.ebuie Kotła  z Miedzi lub z ż e la ­
za wielkości choćby na 24 beczek w sobie t rzym ają­
cego. Ktoby takowy sprzedać sobie życzy ł ,  niech 
się zgłosi pod Nr 1821 przy  ulicy Koziej do K a z i ­
mierza Naitnskiego.

Fabryka  Skór znana dawniej pod imieniem Józe­
fa Bem, na nowo otworzoną została w Mieście Bia­
łymstoku, wjtrabia skóry surowe wszelkiego ga tun ­
ku, niemniej przyjmuie wszelkie obstalunki,  p rzy ­
rzekając w wypełnieniu największą akuratność i do ­
kładność zachować, a to za poinierną cenę, spodzie­
wając się, że łaskawi interessanci licznemi zlecenia­
mi zaszczycić go raczą.  Józe f  Bem

T E A T R . Jutro  w ogrzanej sali red u to w ej , w zn o ­
wiona Korne: M a ły  Odwet, Koncert na W altorn i 
wykonany przez JP .  R yeh tera  i Korne: Ope: M i­
ło s tk i U łańskie,


